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R Nie potrzebujemy chyba 
= stwierdzać, że między pola- 
T kami i żydami, nie tylko za- 
~ mieszkałymi w Polsce, ale 
ŻĘ wogóle żydami całego świa- 


ta, stosunki naprężają się co 
raz bardziej i że w najbliż- 
szei przyszłości spodziewać 


PANIE 
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= się należy najostrzejszej wal- 
~ _ kiekonomicznej — walki, któ- 
= ra zadecyduje ostatecznie, 


kto ma być gospodarzem w 
Polsce: my, czy żydzi. 
Wzlka ta, która przed 
~ wojną dała wyniki dla żydów 
= wprost katastrofalne, ucichła 
nieco w czasie wojny i tylko 
= od żydów zależało, by się 
~ więcej nie powtórzyła. 
Przywódcy jednak i pra- 
~ ga wybranego narodu nie 
. potrafili wyciągnąć nauki z 
przebiegu walki i nłę tylko 
nie zaniechali swych wyoró- 
bowanych metod $zkodze 
nia polakom i Polgce, ale 
wszczęli kampanję przeciw- 
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Ż "polską z niestychańą dotąd 
_' _ gwałtownością. - A 
~ Wynikiem tej kam panji 


pogromowej jest klauzula o 
-ochronie mniejszości naro- 
dowych w traktacie wersal- 


= skim , i 
=- Pomijając okoliczności, że 


tę ochronę tłumaczyć można 
_ rozmaicie i że bez tej, po- 
_ mniejszającej suwerenność 
_. Polski klauzuli żydzi mogli- 
' by otrzymać więcej, niż im 
' zapewnia ta urzędowa ochro- 
na, zwrócić musimy uwagę 
_ żydów na to, że ochrona 
=~ mniejszości w żadnym wy- 
~ padku nie może zmusić po 
E laków do zaniechania boj: 
~ kotu ekonomicznego i towa- 
> rzyskiego żydów, a tymbar- 


~ dziej do okazywania imser- 


deczności i poparcia. 
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-- Nie wątp o sobie, gdy ja 
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ufność w tobie pokładaąam. 

" — Cheesz zatem siostro szpie- 
 - ga ze mnie uczynić? 
Eo: —- Mów raczej wybawcę! ©! 


jakże piękną będzie twa rola, ja- 

każ ora radościa napełni twą du- 

szę, jeżeli przy twej pomocy szczę 

ście Anieli zapewnionem zostanie. 
3 — Brak mi jednakże środków 
~ dọ wykoaania tego. 

-~ — Te środki... ja je tobie przy- 
noszę. Jestem bogatą. Oddam 
~ do twego rozporządzenia część 
= mego majątku. Oddam cały ma- 
~ jatek gdyby było potrzeba dla 
_ osiągnięcia celu! jakże... czy zga- 
dzaszsię na moją propozycję? 
| -—— Aież tak.. — odrzekł Mini- 
= ticot po krótkim namyśle. — Go- 
tów jestem uczynić wszystko dla 
-~ ocalenia panny Anieli. Przypo- 


minam sobie o pewnej bajce ja- 
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Sosnowiec 14 stycznia. 


Bo aczkolwiek rządy obe 
cne pelne są kurtuazji wo 
bec żydów i na ich krzyki 
zamykają instytucję taką, jak 
„Rozwój“, który potrafił zor- 
ganizować 'setki tysięcy po- 
laków w obronie własnego 
handlu i przemysłu, to jed- 
nak — podkreślamy to — są 
dziedziny, do których rząd 
wtrącać się nie może, gdyż 
żadne przepisy ani traktaty 
w dziedzinę tę wkraczać nie 
mają prawa. 

Mam tu na myśli tę ra- 
sową nienawiść, które! roz- 
dmuchiwaniem zajmują się 
specjalnie żydzi iich prasa, 
a zwłaszcza ta ostatnia. Pod- 
czas, gdy wśród prasy pol-- 
skiej mamy bezsprzecznie 
pisma polskie, które z nie- 
zrozumiałych dla żadnego 
polaka powodów służą wię- 
cej interesom żydowskim niż 
polskim, to wśród licznych 
żargonówek niemasz ;ani jed 
nej gazety, któraby trakto- 
wała Polskę i polaków już 
nie życzliwie, ale choćby 
neutralnie. i 

Błędem jest wielkim z na- 
szej strony, że publicyści 
polscy nie znają żargonu i 
nie mogą dokładnie infor- 
imować polaków, co się na 
nich wypisuje po żydowsku. 
Plugawe wymyślania i po- 
dłe oszczerstwa rzucane są 
codziennie na nasw tych żar 
gonówkach, których jednak 
żaden Anusz nie zamyka. 


Dla informacji pozwolimy 
sobie podać do wiadomości 
czytelników za „Rzeczpo- 
spolitą* taką sprawę: 

W Filharmoji warszawskiej śpie- 
waczka wstąpiła z „pieśniami ży- 
dowskimi*. Polakom się to nie 
spodobało, więc zabrali się i wy- 
szli. jest to, zdawałoby się, demona 


kiej uczyłem się w szkole Braci. 
Bajka ta nosi tytuł: „Lew i ko- 
mar“. Lew był bardzo strasz- 
nym... komar drobnym i słabym... 
a jednak komar odniósł zwycię- 
stwo. Ja je także otrzymam.. Bóg 
mj dopomoże, tem więcej, że tu 
nie chodzi o zwyciężenie twa, 
lecz drapieżnego szakala! 5 

— Qch! dzięki ci kochane dzie- 
cię.. dzięki z całego serca—=wo" 
łaia zakonnica ze złożonemi rę- 
koma. 

-— A teraz porozumiejmy się 
biiżej ma siostro. Chodzi więc 
przedewszystkiem o dowiedzenie 
się kim jest ów Arnold Desvi- 


wiedzieć czy nie ma coś złego 
w jego przeszłości, potrzeba śle- 
dzić jego postępowanie?... 

— Tak... tak.. i to jaknajprę= 
dzej.. od dziś, zaraz, ponieważ 
się obawiam. 

— Czego? 

— Wczoraj wieczorem w° sa- 
lońie mego wuja wszczęła się 


Stacja bardzo kaluwalna i zaras 


zem tak spokojna. że nawet stan 
wyjątkowycwe możę nit mieć 
przeciw tents Mle. żydzi inaczej 
va to natrzą. 
Więc czytżsiy w „judzie”: 
zruplUczicse -zydowękaz, która 
stanowiła „większość” na. koncer- 
cie, zauważyła tę demonstację i 
zareagowała: na to , towarzysze- 
nic przeciwnikom pieśni żydow= 
skich okrzykami: „Rozwejnikes” 
„Chjenikes*, „koledzy ta 
domskiego, idźcie do niego” itd.“ 
MX „Hajni“ pisze: 
„Pod adresem demostrantów 
i się takie wyrażenia: 
„bydło*, „zamachowcy“, 


„JA gdy mimo to odśpiewano 
pieśń żydowską „Dialtę kasze” 


dziennik dodał: 

„Wszystko to tryumf żydowskiej 
pieśni ludowej”, 

„Folkscajtung" dodaje, że wo- 
łano: „Precz z chi:liganecją*. * 

A „Moment“ drwi, że śpiewano 
żydowski „kadysz* (pieśń po- 
śmiertną). „Była to pieśń pośmier- 
tna po tych starych bohaterach 
(polakach), którzy powinni się udać 
na miejsce odpoczynku wieczne- 
go”, 

Oto maleńka próbka stylu 
i ducha żargonówek. Niech 
z niej czytelnicy nasi nie 
wnoszą czasem. że tylko po- 
dobne napaści powtarzają się 
codziennie. Nie! Broń, Bo- 
że! To. cośmy tu przytoczy- 
li, to są jedne z najsłab: 
szych i najniewinnieiszych 
wycieczek iwymyślań. By nie 
być gołosłownyimi przytaczać 
będziemy przynajmniej co 
dni kilka serdeczne wynu- 
rzenia pogromszczyków cha- 
łatowych, by społeczeństwo 
wiedziało, czym się karmi 
ducha mas żydowskich i 
jak się w nie wpaja potrze- 
bę zgodnego współżycia z 
polakami. 

Pan komisarz warszawski 
Anusz, udzielając prasie ży- 
dowskiej wywiadu w spra- 
wie „Rozwoju“, powiedział 
między innymi: 


„W naszym interesie jest, żeby 
wszystkie narody mogły się czuć 
w Polsce, jak w swym własnym 
kraju”, à 
Ma się rozumieć, że. p. 
Anuszowi wołno mówić, co 
mu się podoba, a zwłaszcza 
to, co się podoba żydom. 
Pozwoli jednak pan komi- 
sarz, że społeczeństwo pol- 
skie zajmie względem tego 


wynurzenia stanowisko bar- - 


dzo krytyczne. 

Żydzi, jak widać ze słów 
Anusza, nie czują się jesz- 
cze w Polsce, jak we wła- 
snym kraju, a mimo to na- 


"padają codziennie na Polskę 


i na polaków w swej prasie 
w sposób ohydny. Cóżby to 
dopiero było, gdyby się po- 


ZZ O m 


sprzeczka pomiędzy tym cztowie- 
kiem, a porucznikiem Vandame, 
W ich- spojrzeniach widziałam 
gniew i nienawiść. Vandame 
wyszędł pierwszy, szepuąqwsay 
coś zcicha Arnoidowi, czego nie 
słyszałam... Jecz oznaczał mu scha- 
dzkę, na pewno. Za chwilę po 
nim wyszedł i Desvignes. Spot= 
kali się z pewnością na bulwa- 
rza Haussmana,. Kto wie, czyli 
się nie wyzwali? Na myśl, iż E- 
ml Vandame mógłby zginąć, w 
pojedynku, drżę cała.. To spro- 
wadziłoby Śmierć Anieli.. lub 
przyprawiło ją o utratę zmysłów! 
Wiedząc nieco szczegółów z prze 
szłości tego człowieka może by- 
łoby można powstrzymać pojedy- 
nek... 


-— Zachodzi tu poważna tru- 
dność ma siostro — odrzekł Mi- 
stikot, -=f]a nigdy nie widziałem 
owego pana Desvignes, a chcąc 
go śledzić, przedewszysikiem 


znać go potrzeba. Gdzież on mie- 


szka? 
— Wiem, że kupił pałac przy 


Niewia- « 


Z, 
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czuli u nas, jak we własnym a 
nie, ten wie, że jedynym 


kraju ?!? 23 

Na pytanie to odpowiedzi 
nie będzie, glyż, doprawdy, 
wszyscy polacy, z wyjąlkiem 
może kilku Anuszów, starać 
się będą wszelki ni siłami, 
by żydzi w Polsce nie czuli 
się nigdy jak we własnym 
kraju. 

Są gośćmi i gośćmi pozo- 
staną, ale tylko,o tyle o ile 
będą przyzwoici i grzeczni. 


regiel polityczny. 


Sosnowiec, 12 stycznia. 


Europa przeżywa znowu chwi- 
lc, brzemienne w wypadki, któ- 
rych ostatecznie skutków trudno 
przewidzicć, 

Z całego chaosu zdarzeń jed 
no jest rzeczą pewną — coraz 
silniej zarysowuiący się konilikt 
angielsko francuski. 

Głosiliśmy zawsze zasadę współ- 
pracy i porozumienia z oboma 
wielkimi mocarstwami zachodu, 
broniąc jej od wszelkiej wyłącz- 
ności. | nadal dążyć będziemy 
do zachowania dobrych stosun- 
ków z Angją, choćby w małym 
zakresie, na jakie nowa sytuacja 
pozwala. Mając bowiem do wy= 
boru między Anglią a _ Francją, 
Polska idąc nie tylko za słuszno- 
ścią sprawy i za węzłami trakta- 
tów aie i za interesem swoim, 
musi stanąć u boku. swego sprzy- 
mierzeńca francuskiego. 

Dla Angiji bowiem Polska jak- 
by nie istuiała, z wyjątkiem pro- 
biemów tranzytowych, które nie 
są wyzyskane należycie. Ci „mi- 
strze ekonomji światowej” prze- 
kieślają nas w swych rachubach. 

Jeśliby blok angielsko-niemiec- 
ki stał się rzeczywistością, wzro- 
sną wartości dla nas ujemne. 
Polska przepojona jest chęcią 
pokojowego przystawania z Niem- 
cami, lecz o żadnym bliższym = 
porozumieniu nie może być mo- 
wy. Kto zwiedził obecne Niemcy, 


„Koniunktura!” Magiczny klucz, 
który jednym otwiera dostęp do 
nagłych bogactw i rzekomych zy= 
sków, innych zaś przyprawia 0 
nędżę i rozpaczliwe straty. Gdy 
kurs walut zagranicznych goni 
gorączkowo ra zawrołne wyżyny, 
w Całym majestacie- swej potęgi 
panuje nad naszym życiem go- 
spodarczym—kaprys tej przemoż- 
nej koniunktury. Naiwni twier- 


nlice Tivoli, i w nim zamiesż- 
kuje. 
- Pod numerem? 

-= Tego- nie wiem. : 
` —— No o tem łatwo się będzie 
dowiedzieć... Utica Tivoli nie jest 
zbyt długą. 

— Prócz tego, przychodzi co- 
dziennie do biura Verriera, pod 
numerem 42, położonego przy u-. 
licy Le Pelietier. ~ 

— To tam jest dom bankowy? 

—- Tak.. A co wieczór przy- 
bywa na obiąd do pałacu na bul- 
warze Haussmana... Zwykle przy- 
chodzi tam wraz z moim wujem. 

— W jakim czasie? 

— Pomiędzy szóstą a w pół 
do siódmej. 

—- Dobrze.. Będę się starał 
dziś już wieczorem rozpatrzeć się 
«w jego obiiczu, a skoro je raz 
odiotografuję w skrzynce mych 
wspomnień, nie wyjdzie ono stam 
tąd już więcej. Lecz jeszcze 
chcialem 0 cof zapytać- cię sjo- 
stro... 

— Mów, moje dziecię: 
— Pojmujesz, iż najlepiej ze- 


p 
, 


 abiny zli Kazan 


Nieprawdopodobne przygody handio 


'a choćby tylko przejeż 


niem i dążeniem wszystki 
wyjątku klas niemieckich . 
szczenię Polski. Polskę tam 
mą o całą ruinę Niemiec, w. 
sce widzą przeszkodę rozw 
symbol ich kięski, Francji ofi: 
wują zgodę i ustępstwa za € 
opuszczenia Polski, Zywioło 
plująca uienawiść ożywia 
niemiecki wobec mas, Pominą 
więc nawet to, że zbliżenie 
sko-niemieckie byłoby dig 
uczuciowo wstrętne, jest onmo 
pełnie niemożliwe. I 


raz znaczenia właściwego d 
bu państw i domaga się op 
na podstawach wyjątkowo sil 
zwłaszcza na wzajemnych. 
rancjach, z których pierwszą 
musi oficjalne uznanie g 
ryskich przez Francję. His 
naszych stosunków z Francji 
czy ñas jak postępować m 
Przyjażń i sympatie nie 
starczą, musimy wiedzieć, że 
zostaniemy w chwili niepe 
trudnej poświęceni dłą s 
trzeciej an: pepchnięci w 
bezpieczne przedsięwzięcia 
zestawieni poem sobie, Nie 
że dłużej trwać paradoks, 
nasz tiajbliższy sprzymierz 
nie zatwierdził naszych wsio 
granic. Obecua chwila 
sytuacji jasnej, w której i 
piero dojrzeć. i= rozwijać- 
może owocna: a konieczną w. 
prac 
Dążeniem jednak obu rząd 
musi być tworzenie wielkiego 
tynentalnego bloku przez 
zumienie z Religią, Włoc 
krajami Małej Ententy t pańs 
mi bałtyckiemi. Solidarność 
państw kędzie potęgą, przed 
rą Niemcy goiowe się ugiąć, k 
ra Anglię i Amerykę skłoni 
zainteresowania się sprawam 
uropy. Biek taki miaiby - 
siłę normalna, jaką daje poc 
cie słusznej sprawy, a 05 
wojna nauczyła nas, żę 


nałeży, gdyż często sifa 
na cofnąć się przed niq 


Warszawa, 13 stycznia, 


dzą, że korzysta z niej prz 
wszystkiem spekulacja, nie ori 
tują się zaś, że w calej=g 
korzystają z igraszek © 
ctury i ludzie ucz 
wujący t. z. -„norifóm 
lidnych* operacji. ZY! 
w czasach bajkowygjy agi 
depodobnych przygod WA 
wych, które możliwe są tylko? 
"Europie powojennej, gdy w 


brać bym mógł potrzebne o 

objaśnienia w jego rod: 
miejscu. Zkąd on więc p 
dzi... Z jakiego kraju 1 ok 
= Dziś teg nie wiem, 
się jednax starała © tym 
dzieć i udzielę ci tę wi i 
Nie szczędź ni trudów,ni kosztó! 
Pieniądz jest wielką dźwigni 
tym. świecie. Rozsiewa 
niądze, gdy będzie potrze 
-— Rozsiewać pieniądze? 
wtórzył chłopiec z komie 
grymasem! — łatwo to po 
dzieć... Ziarno to siać łatwo, 
odnaleźć je trudno! = < 
— Mówiłam ci, że mój 
tek oddaję do twego roz 
dzenia... I otóż przyjmij m 

je pierwsze wydatki, — - 
Tu zakonnica podała chł 
dwie paczki biletów banko' 
otrzymanych od Arnolda D 
gnes. 
— Lecz proszę.. 
— pytał Misticot, biorąc 
knoty. RZE, 
Ź dE 
nw zma a: 


ileż tu jet 


W sali posiedzeń rady miej- 
_ skiej w Kielcach, odbyłosię pierw - 
sze po przerwie wojennej, zebra- 
nie miesięczne kieleckiego od- 

_ działu t-wa krajoznawczego. 


Zagaił zebranie wiceprezes p. 

Bogusław Swieżawski gorącym 

- apelem do społeczeństwa o po- 

E ieranie t-wa, drogą jednania mu 
> qowych członków, uczestnictwa 
w wycieczkach, powiększania zbio- 
__ rów i życzliwej propagandy kra- 
joznawczej wśród mieszczaństwa 
i ludu. 
Trybunę prelegeneką zajął p. 
= inż. Rafał Plesner i odczytał swój 
| nader interesujący referat o mar- 
murach, w którym zapoznał słu- 
chaczów z istotą tego białego, 
 zmetamorfizowanego wapieni a, 
przenikniętego światłem do głębi, 
"co powoduje blask powierzchni, 
po spolerowaniu. © 
+- Marmur powstaje ze zbitego 
wapienia pod wpływem potężnej 
siły tektonicznej o wysokiej tem- 
= peraturze. 
> Najczystsze marmury są grec- 
= kiei włoskie (Carrara); są one 
również najpodatniejsze w pracy 
rzeźbiarskiej. 

Nasze za to, polskie oraz bel- 
gijiskie i francuskie są daleko 
twardsze, posiadając bogatszą ko- 
loryzację. W Ameryce, marmur 

"występuje w postaci onyxu, Afry- 
ka zaś dostarcza marmuru w róż- 
- nych, świetnych kolorach. 

ojna światowa, dzięki zamk- 
nięciu granic, spopularyzowała w 
kraju marmury krajowe  najroz- 
maitszych barw, nawet pstre i 
zachowujące ślady lazurytu. 
Wszystko t0 — wapienie śred- 
iodewońskie, do których 


y 


- dobyty marmur użyto nieg 
_ grobowce wawelskie. 
_ Prof. Jan Czarnowski, odkrył 
nowe złoża pod Krakowem. Oka- 
zy są łudząco podobne do mar- 
"muru z Werony. 


= Prócz tego, istniały złoża gór- 
_  mo-dewońskie, o bogatym nieraz 
_ zabarwieniu. 


Marmur służyć ma, szczegól- 
njej w naszym klimacie do ce- 


3 lów architextonicznych, do deko- 
= racji wyłącznie wewnętrznych, ja- 
* ko też w rzeźbie i dia elektryfi- 


- kacji. 

= Kopalnie polskie obfitują w do- 
_ bry marmur, zwłąszcza w obrę- 
bie ziemi kieleckiej. 

' (Cóż, kiedy komunikacje pol- 
= skie są okropne, a przemysł mar- 
a murowy „nić posługuje Się jesz- 
~ cze w Polsce nowoczesną mê- 
chaniką zachodu. 

_ Należy więc koniecznie zapew- 
temu przemysłowi rozwój 
> przez uruchomienie kolejek pod- 
_ jazdowych, naprawę dróg bitych 
| | wpros adzesie ulepszonych ma- 


"Rosa, po uspokojeniu się wew- 
~ mędiznym, stanowić będzie zno- 
wu szeroki rynek zbytu dla mar- 
murów polskich, którymi nawet 
w Belgji ozdobiono swego cza 
© su pałac sprawiedii xości w Bruk- 
F seli. 
— Trzeba także dopomóc rzemio- 
- słu kamiepiarskiemu. 
Kielce byłyby znakomitym punk- 
_ tem na szkołę kamieniarską któ- 
< rą w najrychlejszym czasie zało- 
żyć — jest obowiązkiem naredo- 
> wym. —- 
*. We Włoszech, najbiedniejsza 
- mieścina posiada taxą szkołę, a 
wskutek tego, zarówno dlą - ce 
ów archite:tonicznych, jak atiy- 
stycznych i przemysiowych, mar- 
mur wioski eksploatowany. jest 
SA i dochodowo. 
-  Wspomniai też Sz. prelegent o 
L fabryce marmurów — kieleckich, 
_ powstałej w 1857 r, w której ro- 
5 boty rozpoczęto w r. 1876. 

 - Przetrwała ona dotychczas, u- 
- lepając różnym przemianom: 

'_ Po skończonej wojnie, najwyż- 
"szy czas na dalszy polmyślniej- 
szy tej fabryki rożwój. 


-S7 


Kielce, 13 stycznia. 


Po odczycie, sz. prelegent de- 
monstrował ciekawsze okazy mar- 
murów krajowych i zagranicznych. 

Grzmiące oklaski były podzię- 
ką za łaskawe przybycie z intere- 
sującym referatem. CZ: L. 


y akie sdraży: ayniowej 


Wobec pojawienia się w pia- 
sie nie zupełnie ścisiych danych 
w sprawie straży ogniowej w Sos- 


nowci, mam zaszczyt prosić o 
umieszczenie poniższego wyja- 
śnienia : 


Rada miejska przy rozpatrywa- 
niu budżetu w dniu 4 b. m. oba- 
liła projekt magistratu, dążący do 
zorganizowania miejskiej zawo- 
dowej straży ogniowej przez 
wstawienie do budżetu na 1923 r. 
pozycji na budowę remizy i za- 
kup rekwizytów i odkładający 
dalsze wydatki organizacyjne do 
następnego roku ze względu na 
trudności finansowe miasta, nie 
pozwalające na tak duży wyda- 
tek w jednym roku. 

Nie uwzględniając powyższych 
motywów, rada miejska postano- 
wiła zalecić« magistratowi bez- 
zwłoczne zorganizowanie straży 
zawodowej i w tym celu poleci 
ła od 1 lutego- skasować pogo- 
towie strażackie, utrzymywane 
kosztem miasta przy straży, oraz 
zwrócić się do zarządu straży z 
propozycją przekazania miastu re- 
kwizytów i remizy. Dla załatwie- 
nia tej sprawy  zostaio zwołane 
posiedzenie zarządu straży przy 
współudziale przedstawicieli ma- 


1) zwrócić się do rady miej- 
skiej z prośbą o odroczenie u- 
chwały co do skasowania pogo- 
towia aż do czasu zorganizowa- 
nia straży zawodowei. Zebranie 
wychodziło z założenia, że po- 
zostawienie stutysiączaego miasta 
bez pozotowia naraża: mieszkań- 
ców. na poważne niebezpieczeń- 
stwo pożarowe, jak również wpły- 
wa na podniesienie premii ase- 
kuracyjnych, 

2) po dłuższej dyskusji zebra- 
nie doszło do porozumienia, że 
straży ochotniczej w żadnym ra- 
zie likwidować nie należy, zwła- 
szczą przed zorganizowaniem 
przez miasto straży zawodowej, 
i przed przekonaniem się, jak ta 
straż będzie fun<cjonowała. Zre- 
sztą i później straż ochotnicza 
będzie miała do spełnienie szczyt- 
ne zadanie współdziałania ze 
strażą zawodową przy większych 
pożarach, jak to się zresztą pra- 
ktykuje w miastach na Śląsku i w 
Czechach, gdzie pożarnietwo stoi 
na wysokim poziomie i straże 
ochotnicze są wydatnie subsydjo- 
wane przez magistraty, gdyż ża- 
dne miasto poza stolicą, a zwła- 
szcza Sosnowiec nie inażę sobie 
pozwolić na utrzymanie tak licz- 
nych kadrów strażackich, ab; star- 
czyly do opanowania niebezpie- 
czeństwa, 

3) w sprawie przekazania mia- 
stu rekwizytów i remizy straży 
ochotniczej, zebranie doszło do 
przekonania, że wobec odrzace- 
nia wniosku o likwidacji, nie do 
pomyślenia jest pozbycie się swe- 
go warsztatu pracy i narzędzi. 
W celu zaś ułatwienia miastu 
zorganizowania straży zawodowej 
przed wybudowaniem miejskiej 
remizy i kupnem własnych rekwi- 
zytów, zebranie postanowiło ze- 
zwolić miejskiej straży na korzy- 
stanie z remizy i taboru straży 
ochotniceej, aż do czasu zaopa- 
trzenia się miasta we własne re- 
kwizyty, 

Wobec powyższego, aż do cza- 
Su zorganizowania straży zawo- 
wej, co ze względu na brak fun- 


istracie, or 
ne, nie może 


narazie nastąpić, ograniczona do- 
tychczas działalność straży ognio- 
wej ze względu na brak odpo- 
wiednich narzędzi, umundurowa- 
nia i co za tym idzie małej sto- 
sunkowo ilości ochotników, zo- 
staje od 1 lutego 1923 r jeszcze 
bardziej ograniczona przez ska- 
sowanie pogotowia; przez brak 
koni, których nieraz po pół go- 
dziny musimy szukać przy współ- 
udziale policji. Nie mając fun- 
duszów na utrzymanie nawet 
stróża przy telefonie, w razie po- 
żaru wypadnie szukać klucza u 
gospodarza w mieszkaniu, potym 
dopiero alarmować i po szczę- 
śliwym znalezieniu koni dopiero 
ochotnicy będą mogli wyruszyć 
na ratunek. 


Wprawdzie tak się dzieje w są- 
siednich miastach naszego po- 
wiatu, lecz w Sosnowcu, zabudo- 
wanym wysokimi kamienicami, 
rozrzuconymi na przestrzeni 30 
kilometrów kwadratowych, zalu- 
duionym przeszło 100 tysiącami 
mieszkańców przy braku wody 
w całym mieście jest to niedo- 
puszczałne i conajmniej lekko- 
myślne. 


W tych warunkach ja składam 
odpowiedzialność za skutki i je- 
dynie obowiązek wykonywania 
jakiejkolwiek akcji w lokalnych 
warunkach powstrzymuje mnie od 
złożenia mandatu. . 


Komendant straży 
J. Drzewiecki. 


W sprawie osobistej 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Szereg napaści na msie, pomlesz- 


—_ czonychw „il. DziennikuZagłębia”, z 


faktów, proszę przeto uprzejmie che 
skawe zamieszczenie w swfm po- 
czytnym piśmie poniższego wyjaśnie- 
nia: 

1. Co do sprawy p. Martina i ho- 
norarjum, którego miałem jakoby 7a- 
żądać swego czasu oświadczam, iż 
operacji dokonałem w nocy w przy- 
padku beznadziejnym prawie, na ży- 
czenie rodziców, przy współudziale 
dwóch pp. lekarzy specjalistów i że 
do dnia dzisiejszego nikt z nas nie 0- 
trzymał za swą pracę żadnego hono- 
rarjinum ani od p. Martina, ani od ma= 
gistratu, którego vrzędnikieni ma być 

. M. F y 

8 2. P. Frolewicz, który przybył poź- 
nym wieczorem do mego mieszkania, 
przez długi czas nie chciał podać swe- 
go nazwista i wymienić celu swego 
przybycia, wobec czego wieloletnia 
siużąca moja drzwi mu nie otworzyła, 
a to tymbardziej, że przeżyliśmy nie 
tak znów dawno napad bandytów, po- 
zorujących przybycie swe wezwaniem 
do chorej i byliśmy, pod świeżym 
wrażeniem rabunku bandyckiego na 
sąsiadujący z mieszkaniem moim dom 
kandłowy „Sita“. 

3. Po-podaniu nareszcie, na wielo- 


krotne żądanie ` służącej, nazwiska, 
nieznanego mi, wyjaśnienie, iż żona 


p. F. znajduje się nie w szpitalu, a 
w „pirzytułku* było konieczne celem 
uchylenia nieporozumienia, sądziłem, 
bowiemżechodzio mójoddziałginekolo- 
giczny w szpitalu „hr. Renard“. Na 
ulicy Aleja niema żadnego Szpitala, a 
jest lak zwany „zakład położniczy 
miejski“, ogólnie nazywany przytuł- 
kiem położniczym, w czym nie należy 
doszukiwać się żadnej obrazy, jak to 
czyni mi „Il. Dziennik Zagłębia”; w 
wielu miastach kraju naszego są tak 
nazywane zaklady, a i w Warszawie 
—stolicy, dawne przytułki istnieją do 
dziś dnia obok dużych zakładów po- 
łożniczych, wybudowanych w ostat- 
nich dwóch dziesięcioleciach. 

4. Zarzut niestosuwania się przeze- 
mnie do norm etyki lekarskiej jest ró- 
wnież bezpodstawny. 

Sprawa miała się, jak następuje: 
wobec szeregu incydentów pomiędzy 
p. F. a mną, będąc wyprowadzonym 
z równowagi przez obecność, a nawet 
wprost napastliwe zachowanie się pa- 
na F. i nie mając jego pełnego zaufa 
nia, doszedłem do wniosku, iż nie 
mogę podjąć się obowiązku lekarza 
w stosunku do domowniczki pana F., 
—obowiązków ciężkich, adpowiedzial- 
nych i wymagających skupienia i spo- 
koju, o ile mają być wogóie skutecz- 
ne. Zaproponowałem więc panu F., że 
napiszę iist do któregokolwiek lekarza 
(według wyboru pana F.) z prośbą o 
pojechanie do chorej. Spotkałem się 
z odmową. Chcąc jednak wywiązać 
się z danej panu dr. S., będącemu na 
urlopie, obietnicy zastępstwa, uprosi- 
lem telefonicznie pana dr. F., aby udał 


nym została już sprostowana w tym- 
że piśmie z dnia 9% stycznia przez 
pana dr. Stawińskiego. A 

6. Na podaną nową wzmiankę „Il. 
Dziennika Zagłębia“ co do stosunku 
mego do chorych mych, mogę tu tyl- 
ko ogólnie zaznaczyć, iż jestem dia 
nich do dyspozycji w ściśle podanych 
i uwidocznionych godzinach ordyna- 
cyjnych, a dla wypadków nagłych i 
-istotnie niebezpiecznych— stale. 

7. Niezależnie od wyjaśnienia po- 


wyższego, podane w „Il. Dzienniku 
Zagłębia“ wiadomości, niezgodne z 
prawdą, skłoniły mnie do skierowa- 


nia sprawy na drogę sądową. 
Z całym poważaniem 


Dr. Kaz. Suchodolski. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


1 4 Dziś Hilarego B. 


jutro Pawła i Pus. 
liedzieja, 


Wsch. słońca 7. 28 


Zach. «=350 


Ruhra i rura. 


Znów w sprawie reę arzcji zbierają się 
3 [chmury, 
Europie zagraża gruba awantura. 
Lecz gdy F'anc'a zagarnie już obszary 
[Ruhry, 
uiemiaszkom zmięknie 
[wreszcie rura. 


Muże także 


francuz ma 
rację: 
co siali 
o ER e- [burze! 
Niciniec raty zapłaci, wielbiąc 


Represja zrobi swoje i 


-Ostrą ręką trza karać tych, 


repa= 
(rację, 

Gdy poczuje armaty twarde w swoje 
; [rurze. 
Nemo. 


Osobiste. Poseł dr. Falkow- 
ski przerwał przyjęcia chorych 
z powodu wyjazdu do Warsza- 
wy na zjazd rady naczelnej zw. 
ludowo-narodowego i posiedze- 
nia sejmu. 


Poświęcenie gmachu szkol- 
nego. W dniu 14-go stycznia 
b. r. nastąpi poświęcenie nowo 
wybudowanego gmachu szkolne- 
go przy ul. Zytniei w Sosnowcu. 

Uroczystość rozpocznie się na- 
bożeństwe'm w kościele parafjal- 
nym na Pegoni 0 godz. O-ej i 
pół rano, poświęcenie zaś gma- 
chu nastąpi o godz.10 igpół rano. 

Ponieważ poświęcenie pierw- 
szego własnego gmachu szkolne- 
go jest dla miasta Sosnowca i 
dla szkolnictwa powszechnego 
chwilą niezmiernie ważną i do- 
niosłą rada szkolna wysłała spe- 
cjalne zaproszenia na tę uroczy- 
stość. 


W sprawie wyjazdu górni- 
ków do Francji misja francuska 
(delegacja centralnego komitetu 
kopalni trancuskich) ma zaszczyt 
zakomanikować: 

W miesiącu grudniu wyjechało 
do Francji z górą 1500 ludzi do 
pracy w kopalaiach francuskich 
oprócz robotników innych kate- 
gorji, jak rolników itp. Koła fran- 
cuskie przekonywują się o do- 
broci robotnika polskiego i po- 
woli zaczynają przesyłać też za- 
potrzebowania na robotników 
innych zawodów, obok górni- 
ków i rolników, którzy stanowią 
do obecnej chwili gros transpor- 
tów. Z wiosną przewidywane 
jest większe zapotrzebowanie ro- 
botników budowlanych. 

Placówka misji francuskiej do 
wysyłania robotników w Oświę- 
cmiu zostanie z końcem stycz- 
nia br. przeniesioną. 


Zebranie. W dniu 14 stycznia 


_ odbędzie 4 kwą 
cechu piekarzy w Sosnowcu. 
ul. Sienkiewicza nr. 8. 
bardzo ważne, uprasza się 
ków o punktualne i jaknajlicz 
sze przybycie. p: 


Klapa socjalistów w Za- 
wierciu. dniu 11. 
godzinie 9-ej rano  soc 
chcieli urządzić strajk poli 
w tow. akc. „Zawiercie“. 
trzymawszy maszynę chcie 
rorem zmusić robotników do 
robocie, ale dzięki postawie cł 


doszło i biedni pepesowcy 
gali, jak powarjowani. 
ki wyszło około 20 pepesiakt 
którzy zwoływali ludzi do Di 
ludowego dla urządzenia 
ale nikt ich nie usłuchał, 
widać z tego. robotnik jest d 
brze zorganizowany w  chrz 
zw. zawodowych i złych p 
szeptów nie słucha. HA 
Cześć ci polski robotniku, 
nie dasz się wziąć na ple 
przywódcom p. p. s. 


Z Domu ludowego w. 
snowcu. Zarząd Domu lu 
wiadamia swych członków i 
patyków, że w dniu 14-go 
podsekcja dramatyczna odeg 
l-aktową komedję pit „T 
jemnica*; po przedstawieniu ta 
ce. Początek o godz. 7.30 
Prosimy o liczne przybycie, 


Nowa klęska drożyź 
Onegdajsza konferencja 
sterjum skarbu z przedstay 
mi związku cukrowników n 
ła długo czekać na wyniki. 

Ministerjum skarbu, które 
prezentował p. Fajans, -~ 
chyliło się do wniosku cuk 
ników i wyraziło swą zgo 
dalszą podwyżkę cen cukru. 

W ten sposób za klg. b 
płaciła nękana przez s 
drożyznę ludność już 

Strajk w Zawi 
piątek, o godz. 11 rano 
kowali robotnicy w fabryk 
Krawczyka, Erbego, Tow. , 
rum“ į tow. akc. 


na styczeń. 


Popłoch. Na skutek w 
nego przez magistrat dąbrow 
rozporządzenia o ujawnianiu ce 
na artykuły pierwszej potrzeby 
pomiędzy kupiectwem zapanowe 
ła istna panika i niektórzy z nic 
grożą, iż zamkną sklepy lub te 
zwrócą się do magistratu, ab 
prowadził ich interesy. 

Sprawa jest dość skomplik 
na, kupcy jednakże nie p 
zapominać, że władze mic 
dążą nie do podcięcia ich i 
stencji, lecz do ukrócenia , 
drzonego paskarstwa, które 
ostatnich czasach przybrało za- 
trważające rozmiary, a= 


przy 
posła Łańcus 
który tym razem przemawiał 
spokojnie, omawiając głów 
działalność stronnictw sejmo 
i ogólną sytuację polityczni 


Strajk krawców. W Sosn 
cu i w Będzinie zastiajko 
czeładnicy krawieccy, wysu 
żądanie 100 proc. podwyżki 

Po dwudniowym strajku əd- 
jęto pracę, otrzymawszy 50 proc. 
podwyżki z warunkiem, że w 
razie dalszej drożyzny, dost 
po dwuch -tygodniach dalsze - 
proc. z 


Ruch ekonomiczny. W 
11 i 12 b. m. w fabryce Fitzn 
ra w Dąbrowie nastąpiła jedi 
godzinna przerwa w pracy, 
botnicy bowiem zażądali w zwi 
zku z szałe ącą drożyzną dorażn 
zapomogi. 

Po otrzymaniu wyjaśnie 
strony dyrekcji, robotnicy 
cili do pracy. $ 


> asowyt 


powodu nje- - 


cych RT: stałe się 
ągają, lecz jest nadzieja, iż 
zostaną pomyślnie za- 

je. 


f fabryce Szena na Sroduli 

icy wysunęli nowe warun- 

i zażądali do otrzyma- 

ż w grudniu 45 proc. pod- 
dalszych 50 proc. 

V prawie tej toczą się per- 

q je. 


Wypadek. Na st. w Mie- 
owie, mieszkaniec tamtejszy 
ioszek Polski dostał się pod po- 
ag towarowy. Chałat jego za 
tał się w koła wagonu, wsku- 
czego pasażer był ciągniony 

zez pociąg ma przestrzeni kil- 
nastu metrów. Koła wagonów 

ęły P. palce u prawej nogi. 


_ Zagadkowa kradzież. W 

qtkowym numerze pod powyż- 
m tytutem była umieszczona 
domość o skradzeniu pannie 


bikównie, kasjerce firmy „Piast“ . 


Sosnowcu pakieciku, zawiera- 
ego około 90 tys. mk. gotów- 
że z tego powodu inni prà- 
icy poddani zostali osobistej 
zji. Otóż stwierdzamy z ta- 
gotowością, że w sklepie po 
onstatowaniu, kradzieży obecni 
RSA sami zażądali osobi- 


Ep odzfewsca kontrola. 
ub. piątek, policja dokonała 
awdzenia miar i wag orazcen- 
sklepach i na targach 
Sosnowcu. Skonstatowano. że 
u nieswmiennych skiepika;zy 
raelitów posiada fałszywe miary 
| iężarki nieostemplowane, nato- 
ast nie posiadają cenników. 
ysłowych handlarzy w licz- 
RSS. pociągniętodo 


- Siwi Baciorowi w 
brow: je, skradziono z kieszeni 
kieszy 250 tys. mk. 
Chajmowi  Sztajnieldowi, 
owiec, Modrzejowska nr. 28 
ądzionoo skóry na obuwie, 
tości 45 że mk.  Dochedze- 


Z teatru. 


Dziś popołudniu „Drugi 
jż*. Swietna komedja w 3 ch 
h M. Fijałkowskicgo kon- 

« grana przez zespół na- 
zo teatru. Początek o godz. 


$ wieczorem „Zabawa 
miłość”, ostatnia z: ość Ste- 
na Kiedrzyńskiego, z- której 
óba jeneralna odbyia że, wCzO- 
_ Jak niesie wieść zakulisowa 
dla ona doskonale, do cze- 

ę przyczyniła świetna reży= 
Knake-Zawadzkiego, jak i 
omite opracowanie przez 


| „Zat 
browie wystawioną będzie na 
trzejsze poniedziałkowe przed- 


„Zabawa w niiiość* w So- 
owću grana będzie po raz 
gi we wtorek o g. 8 wiecz. 

: „Zabawa w mitośś“ w Bę- 
dzinie ukaże się po raz pierw- 
ty w nadchodzącą środę w tea- 
; Pcezątek o godz. 


prób ze sztuk: „Banco lake 
ślna siostra“ i„Panna-mężat- 
w których tosztukach przyj- 
dział znakomita aitystka 
arszawskich Helena Suli- 


P 
warszawskiej 
Latoszyyńską oraz świetnego ba- 
rytona Mikołaja Jachnę. 

Wśród bogatego repertuaru do- 
minujące miejsce zajmie fragment 
z opery „Demon“. Wieczór 
ten odbędzie się w nadchodzący 
piątek. 

Kasa teatru H. Czarneckiego 
już rozpoczęła sprzedaż biletów. 


Napad bandycki 


Po kilkumiesięcznej przerwie 
powiat warszawski stał się wczo- 
raj widownią nowego napadu 
zuchwałych bandytów. 

Oto o godz. 7:ej wieczór na 
dom włoścjanina, Walentego Wło- 
darczyk, we wsi Duchnice, gm. 
Ożarów, w odległości 16 ki lome- 
trów od Warszawy, napadło 3-ch 
uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów. ; 

Po wtargnięciu do mi.szkaria, 
domowników  steroryzowa:o, 
związano i ustawiono wszystkich 
twarzami do ściany, by tym bez: 
karnie od lać się plądrowaniu. 

Rabunek trwał niedługo. W 
ciągu 30 minut bandyci uwinęli 


yt 
Marię - Kamińską- 


Na inwalidów jach Ta. 
deusz Mazurkiewicz składa ma- 
rek 10,000 


Na inwalidów wojennych skła- 
dają pracownicy spółki akc. 
przem. górniczego „Łagisza* 
65 tys. mk. 


pod Warszawą. 


Warszawa, 12 stycznia. 


się sprawnie fi gładko, unosząc 
ze sobą 160 frntów słoniny, ze- 
garek damski srebrny, złotą o- 
brączkę, 4 metry materiału na 
ubranie, parę nowych butów i 
14.700 marek gotówką 


Ogółem strata Włodarczyków 
wynosi kilka milionów marek. 


Nakazawszy milczenie i zabro- 
niwszy się ruszać z miejsca aż 
do rana —banuyci zbiegli. 


Rodzina Włodarczyków posła- 
szna „nakazowi* -dała zuać na 
posteiunek policji w Ożarowie o 
napadzie dopiero dzisiaj o go- 
dzinie 8 rano. W chwili obecnej 
trwa zarządzony pościg. 


ERENT TIIT PDZ KODA W WÓDZ 


Pakiający dich 
ilih i, 

W ostatnich dniach zarówno 
w Płocku, jak i w pobliskich 
Starożrebach wywołuje siine wra- 
żenie, przestrach craz głębsze po- 
ważniejsze myśli i wyrzuty su- 
mienia zjawisko, które tam widzą 
bardzo liczni świadkowie. 

Aby je zrozumieć, należy się 


oE pamięcią do roku 1920, 


do chwil najazdu bolszewickiego. 
Wówczas to dwuch ułanów pol- 
skich przybyło do Starożreb i za- 
pytało się zgromadzonej służby 
czy są już we dwa ze nasze woj- 
ska? 

Wtedy pastuch Machnicki miał 
odpowiedzieć: 

— A jakże, są w pałacu! 

Gdy ułant podiechali pod pa- 
łac. bez zachowania specjalnych 
środków ostrożności, bolszewiccy 
komisarze, którzy właśnie doko- 
nysali rekwizseji i mieli dzielić 
dworskie bydło, wybiegli z re 


islais lelturay. 


(Przez telejon). 
Konferencie nosłów państw 
zanranicznych w mit. Spraw 

zagranicznych. 
Warszawa, 13 stycznia. 


Dziś o godz. 12 pizybyli do 
ministerjum spraw zagranicznych, 
na zaproszzenie ministra Skrzyń- 
"skiego, posłowie „Anglii, Francji, 
Włoch i laponji. Minister Skrzyń- 
ski zakomunikował im, jakie sta- 
nowisko zamierza zająć Po'ska 
wcebec napadu litwi tów-na tery- 
torjum Kłajpedy. Komunikat mi- 
nistra, zawierający protest dota- 
dy ambasadorów wywar na dy 
plomatach jak najlepsze wraże- 
nie. 


Pierwsze utarezki 
pada. 


Warszawa, 13 stycznia. 

Ministerjum spraw zagranicz- 
nych otrzymało dziś pierwszą wia- 
domość bezpośrędnią z Kłajpedy. 

kazuje się, że do komisarza 
międzysojuszniczego -w Kłajpe 
dzie zgłosili się wczoraj parla- 
mentarze litewscy, prosząc 0 roz- 
poczęcie rokowań. Komisarz od- 
powiedział parlamentarzom, że z 


mod Kaj- 


iaro kara Maia, 


wolwerami z pałacu, 
towanych uianów rozbrojli, za- 
brali do niewoli, a wkróice potym 
w okropny spos sób zabili. 
Tymczasem, obecnie niedawno 


nie przygo- 


Machnicki umarł w Płocku jen SĘ 
został pochowany, a duch jego Ao 


podobno codzień wieczorem od- 
wiedza Staroźreby. 

Spotykają go na szosie znajo- 
mi -ze Starożreby oraz córka. 

Przestrach i głębokie myśli wy- 
wołuje to pokutowanie duszy 
świadomego czy bezmyślnego 
zdrajcy względem polskich żoł- 
nierzy. 

Radakcja „Kur. Płockiego” po 
otrzymaniu tei wiadomości znio- 
sla się z dzierżawcą  Starożreb, 
p. Karwowskim, który powiedział 
nam, iż słyszał o tym i wyraził 
przypuszczenie, iż ma tu się do 
czynienia z objawami medjumi- 
czitymi. 


bandami litewskimi pertraktować 
nie myśli i zażądał natychmia- 
stowego ich rozbrojenia. 


Wojska litewskie otoczyły mia- 


sto i stoją bezpośrednio przed 
nim w odległości 2—3 kln. 

W zajętej sę mich części te- 
rytorjum w. m. Kłajpedy utworzy- 
li oni rząd God: kierownictwem 
Simonajtisa 

Dziś rano doszło na północ 
od miasta do pierwszych utarczek 
pomiędzy wojskami francuskim i 
litewskim. 


iioty alianckiej do 

Alajnety. 

Paryż, 13 stycznia. 
Radz ambasadorów przyjęła 

wspólny wniosek Francji i 

Anglii o wysłaniu krążowników 


Wysłańie 


„na wcdy Kłajpedy, dla poparcia 


wojsk alienckich. 


Litwa grozi. 
Kowno, 13 stycznia. 

Premier litewski oświadczył, 
że rząd litewski nie dopuści ni- 
gdy na to, aby zastosowano ja- 
kiekolwiex represje przeciw więk- 
sześci litewskiej, która chce mieć 
w Kłajpedzie własny rząd. 


Paryż, 13 stycznia: B 


Rząd angielski nie odpowie na 
protest Niemiec skierowany prze- 
ciw okupacji zagłębia Ruhry przez 
wojska francuskie i belgijskie. 


Z komisji odszkodowań. 


Paryż, 13 stycznia. 


Na posiedzeniu komisji dla 
spraw odszkodowań p. Barthou 
zaproponuje nowe ustępstwo dia 
Niemiec, polegające na tym, że 

ermin wypłaty kolejnej raty prze- 
niesiony będzie z 15 b. m. na 
31, b. rh. 


Sady wojenne w Kłajnedzie. 
Kłajpeda, 13 stycznia. 


Miejscowe pisma zamieszczają 
rozkaz wysokiego komisarza mię- 
dzysojuszniczego 0 zapiowadze- 
mu sądów wojennych za wystę- 
powanie i podżeganie przeciw 
władzom i wojskom okupacyjnym. 


Program oprawy finansów 


Polski. 
Warszawa, 13 stycznia. 


Na dzisiejszym wieczorowym 
posiedzeniu zakończy narada b. 
ministrów skarbu swe prace i u- 
stali konkretny program działania 
oparty na następujących punkach: 
1) Oparcie przedsiębiorstw pań- 
twowych na tych samych zasadach 
co przedsiębiorstwa prywatne, 2) 
prowadzenie takiej polityki cel- 
nej, która zapewni napływ obcej 
waluty do skarbu państwa, 3) sta- 
bilizacja waluty przez stworzenie 
funduszu rezerwowego, który bę- 
dzie użsty przy zamianie marki 
polskiej na nowka „geja polską. 


rząda Htawskieso. 


O akcji, podiętei przez litwi- 
nów na terytorium Kłajpedy, li- 
tewska agencja telegraficzna po- 
daje z Kowna następujący ko- 
munikat: W dniu 10 stycznia 
wybuchło w okręgu Kłajpedy po- 
wstanie miejscowej ludności. U- 
tworzona zostaja naczelna rada 
cbrony, która objęła rządy w o- 
kręgu Kłajpedy i dąży do przy- 
łączenia tego okręgu do Litwy. 
Hasłem powstania jest „Precz 
z niemieckim wolnym miastem“. 


Anglia nie broni Niemiec a 
tyiko nie wierzy w skutki. 


Londyn, 13 stycznia. 


„limes“ pisząc o wczorajszym 
posiedzeniu gabinetu angielskie- 
go zaznacza, że polityka zagra- 
niczna W. Brytauji pozostała bez 
zimiany. Połityka ta była nieprzy- 
chylną dla akcji francuskiej nie 
z powodu s:mpatji dia Niemiec, 
lecz diatego, ponieważ patrząc, 
na sprawę ze *tanowiska kupiec- 
kiego 
ny plan Francji jest nie prakty- 
czny, a w Skutkach politycznych 
nawet niebezpi eczny. Gdyby An- 
gija mogla mieć pewność, że Fran- 
cja uzyska od Niemiec sumy na- 
leżne z tytułu odszkodowań w 
drodze stosowania tych metod, 
które stosuje obecnie, Anglija przy 
znałaby Francji sację. Ponieważ 
jednak Avglja ma w tej sprawie 
inne zdanie niż Francja stara 
się tedy o to jedynie, ażebygża 
dne starcia, czy to w prowincji 
nadreńskiej, czy też  gdzieindziej 
nie miały- miejsca. 


Zdradziecka działalność 
Gachina. 


Paryż, 13 stycznia. 


Dziś wręczono deputowanym 
pismo paryskiezo sądu apelacyj- 
nego z prośbą o wydanie depu- 
towanego Cachina. Dziś zbierze 
się izba celem wybrania komisji, 
która rozstrzygnie, czy należy 
znieść nietykalność poselską i 
wydać Cachina sądowi. Niety- 


Anglija uważała, że abec- | 


| RENRYK GROGHOWINA 
- przyjmuje wszelkie obstalun - 
s ki z własnych i powierzo- 
nych materjałów. 


Mońrzejewska Nr. 29. 


er: PHHH HE 
ETETE CELOLPEKLEN 


i Ulica 
Hares 


ene 
sz 


kalność ta będzie bezwątpien 

zniesiona. Następnie zostanie Ca- 
chin prawdopodobnie aresztowa- 
ny, gdyż jest on oskarżony 0 
zdradę stanu. „Komitet wykonaw- 
czy przeciwko” imperjalizmowi i 
wojnie, który został przez niego 
stworzony, ima wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa na celu spi: 
sek przeciwko państwu. Wszy: 

kic manifesty wydane przez t 

komitet nawołują do rewolucji i 
zawierają w sobie wobec akcji 
Francji w zagłębiu Ruhry wszel- - 
kie cechy zdrady państwa. Prócz. 
tego jest Cachin oskarżony o sto 
sunki z agentami obcych państw. 


Giągnienie miljonówki. 


Warszawa, 13 stycznia. 


Dziś wyłosowano dwie miljo- 
nówki, a mianowicie nr. 314346; 
i 3192392, obie zakupione w 
K. O. w Warszawie. 


Giełda urzędo:' 


Dolary 

Fraiiki 

- Marki niem, 

Kar. czeskie - 
-austr — 32 


P Gdańsk, 13 stycz prae 
Marki polskie pA : 
Do) — 112003338 


GIELDA BERLINS i 


Delas — 11 1000 


Przypominamy 0 í 
szym koncercie w gimnaz 
im. Staszyca na rzecz = 
akademików. > 


SAB 


Doktór medycyny = 


ĆWIBA 


BĘDZIN, ul. Sźczęwa 
Nr. 19 obok Starostwa - 
ordynuje w chorobach 


ocznych $ 
od 1-2 i od 6H 
czorem, 


w niedzielę i świę 
od godz. 11 — 12 ra 


OZIER ZJEERCASACH ZUH 
il Lekarze-dentyści 


i Marja Teichn8 
4 LUGJA TBIGKNEĘ 
i ALTMANOW. 


SOSNOWIE 
Modrzejowska 


przyjmują cod 
dziny e U 


FEZERBEDCZELBERS" 


K 


m kraju ten sam 


nym zaś za I franka lub mniej. 
=. Cieszymy się. gdy do Polski 
zjeżdżają kupcy. Zupeina racja! 
Jest io dowodem ożywienia się 
< naszych stosunków. handlowych z 
zagranicą. objawem atrakcyjnej 
| sity naszego przemysłu etc. Przy- 
patrzmy się jednak bliżej, jakie 
 interesa robią w Polsce zagra- 
"niczni ci przybysze” Oto przyby- 
SR „jeden Zz kupców szwaj- 
"tarskich 1 zjeżdża do głośnej, 
mej mu z wielu opisów Łodzi, 
- Chce on nabyć manufakturę. Oglą- 
da towar. 
— „Bardzo ładne wyroby!“ Chwali 
T ba, wyraża zachwyt i.. kupuje. 
- Kupuje. jak informuje np. „Kurjer 
T Łóózki”, partję za 10.000 franków 
' szwajc. Frank kosztował w danej 
< chwili 1600 mkp. Kupiec szwaj 
_ carski, jako oai znający 
 instytucię kredytu, zamiast wypła- 
= ci fabrykantom 10.000 franków 
f szwajc, udał się do jednego z 
* banków i na 6 tygodniowy weksel 
pożyczył sobie 16 miljonów mk, 
- odpowiadającach wartością, 10 
T tysiącom fran. szw. Wraca z tymi 
* markami do fabrykanta ij wręcza 
f je jako należytość za towar, Ope- 
"racja jest dokonaną, nikt nie mo- 
' że zarzucić jej cokolwiek mieso 
T lidnego Prawda? 


| Upływa termin płatności weksłu. 
T Szwajcarski kupiec nasz idzie do 
anku i płac, wraz z wyśrubę- 
fanymi do ostatecznej granicy 
>dsetka: 18 miljonów marex. 
C Ponieważ mie ma marek pojskich, 
- pyta. ile ma dać franków szwaj- 
carskich. Bank odpowiada: 5.000, 
gdyż kurs franka szwajc, wynosi 
_ „już*... 3.200 mkp. Szwajcar płaci 
-į jest strasznie zdumiony i me- 
dytuje sobie: ż oj 
sei to miły kraj ta Polska? 
Kupiłem towar za 10.000 franków 
szwajcarskich, sprzedałem go w 
Szwajcarji za 13.000. W Polsce 
dali mi kredyt sześciotygodniowy, 
„a wk gdy przyszło do pła- 
ge, zapłaciłem o po- 
ż-należało. Ponie- 
zna stosunki 


REZ po 
OCT UL 
wę ” <et 


rze 


bierają procent, w Polsce 
a © 50 proc. rachunek“. 
Szwajcar jest pozyskany - dla 
nas. Nie będzie stronił od inte- 
resów w Polsce! Przeciwnie, za- 
cznie p coraz wiecej. Nie 
: ostaje nic innego, jak 
ió z tego powodu — ką: 
rętsze zadowolenie, Wzrasta prze- 
leżpizeż, to €KSDOrt nasz, ma 
wytwórczość std. itd. 


£ 
3 


Uw 


ktos musiał tutaj, mimo 
, stracić. Towar, wytwo- 


wartość 10.000 fr. szwajcarskich, 


» zosiał wywieziony. 
kupiec zamiast 


Ura 


a 


Z On otrzymał 16 miljonów ma- 
= rek, bez chwili zwioki poszedł do 
T banku i kupił za nie 10,000 fr. 
= Szwajc. potrzebnych "mu na za- 
_ kup wełny. Nie stracił więc ani 

feniga == > 
- Bank? — także nie! Bank na 
~ drugi dzień oddał doP. K. K. P, 
= weksel- szwajcara i otrzymał z 

powrotem na 7 proc. w stosunku 

Tocziiym sume, którą pożyczył 


i swar nabyć 
‘można np. za 10 franków, w in-- 


jes zywi jem”b 
Popa Edzi indziej, dą = 


TE 


ch, a odbierając z po- 
wrotem po 6 tygodniach war- 
tość -— 5,000 ir. Gdyby zaś bank 
nie zdyskontował weksia w P.K. 
K.P., s'raciliby ci, którzy mają w 
bankach pieniądze. 

Co zyskuje zaś państwo i tz. 
społeczeństwo? Moralną satysfak- 
cję, iż — przemysł nasz rozwija 
się i eksport rośnie. T 


szwajcarski 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz.) 


— W szeregu zarządzeń, zmie- 
rzających do wprowadzenia o- 
szczędności budżetowych zapro- 
jektowano skasowanie 2 mini- 
sterjów: zdrowia i robót publicz- 
nych. 


Agendy ich częściowo objęty- 
by ministerjum pracy, częściowo 
ministerjum spraw wewnętrznych. 


— Według danych komisji 
strajkowej w Łodzi liczba straj- 
kujących robotników klasowego 
związku zawodowego przemysłu 
włókienniczego wynosi 38.000. 
Sytuacia nie uległa zmianie. W 
wielkich fabrykach praca idzie 
normalnie. Według pogłosek o- 


czekiwany jest w sobotę przyjazd 


ministrą Darowskiego do Łodzi. 


„= W r. 1921 ściągnięto po- 
datków bezpośrednich 109 mi- 
liardów mkw r. z. wpływy wy- 
niosły 117 miljardów (uwzgłęd- 
niając nawet spadek waluty, któ- 
ry był 6-krotny, wpływy byly 
wyźsze dwukrotnie niż w r. 1921). 
W r. b. przewidywany jest 
wpływ 500 miliardów mk. 


— ląk donoszą do dzienników 
londyńskich z Rygi, według otrzy- 
manych tam z Moskwy wiado- 


dziejny. 

Lenin uległ znów atakowi apo- 
plektycznemu. i pomimo wysił- 
ków lekarzy leży dotychczas pra- 
wie bez władzy, 


== Pomimo zaprzeczeń oraz 
pokojowych oświadczeń, złożo- 
nych przez rząd węgierski wo- 


bec przedstawicieli dyplomatycz- 
ych rumuńskich i sprzymierzo- 
mych, koncentracia wojsk węgier- 


skich na pograniczu rumuńskim 
trwa w dalszym ciągu. 
muński zażądał od rządu buda- 
peszieńskiego wyjaśnień. 


—- Petit Parisien oświadcza, 
że zachowanie się wielkich prze- 
mysłowców niemieckich zmusi 


Francję do zajęcia nietylko Essen, 


ale całego ckręgu Ruhry w celt 
zorganizowania na nowo gór- 
nictwa. 3 


Ostatnie wiadomości w 
źwiążku z ruchem -wojsk fran: 
cuskich w t Ruhry dono- 

yé okupo- 


wane w dniu dzisiejszym. 

W mieście Essen prokląmacie 
władz okupacyjnych zarządzity 
stan wyjątkowy. Fracuzi zajęli 
gmach poczty, dworzec oraz ra- 


Zapowiedziano na poniedzia- 


dek, 15 stycznia, strajk protesta- 


cyjny w catei Nadrenii. Wojska 
okupacyjne francuskie znajdują 
się w Rattiagen, w  bezpośred- 
niej blizkości na południu od 
Bochum. > 


Zamach litewski na Kłajnedę. 
Kłajpeda, 13 stycznia, 
Z Kłajpedy donoszą, że koło 


_szwajcarówi na 8 proc. w sto- Bajorek schwytano litewskich 
 -sunku miesięcznym. — Sumę tę powstańców. „Memeler Dampf- 


pożyczył z kolei dalej. Nie oddał 
" więc bank pieniędzy własnych, 
-ale pieniądze pożyczóne od rzą- 
«du. Bank zarobił przytym różni- 
_ cę w procentach, otrzymanych i 
- zapłaconych. i 

s Któż więc stracił u licha? Stra- 
 cił najpoczciwszy z wszystkich 


partnerów tego interesu t. j. rząd 
 pożyczając bankowi w markach 
Ch Wacioć 


boot“ donosi, że w okólicy miasta 
słychać było pod wieczór ogień 
karabinów maszynowych i zwy 
kłych. Koła litewskie. rozpow- 
szeciniają pogłoskę, jakoby na- 
pad dokonany był przez bandę 
„Zełazny wilk“. Francuski komi- 
sarz Kła'pedy wydał proklamację 
w bt przewiduje niebezpie- 
czelńsiwo wkróczenid Mieniiecna 


wor 


ć 10,000 franków - terytorjiwn Kłajpedy. Komisarz za- 


powiada, 


 muaistyczny do akcji 


ps” Lenina jest bezna“ mogą odegrać górnicy polscy w 


Rząd ru- 


LE sz KET 3 

że w tym wypad 
Francja przedsięweźmie jaknaj- 
dalej idące środki przeciwdziała- 
nia. 


Wienrzenia niemieckie 


na wschodzie. 

Gdańsk, 13 stycznia. 
Prasa niemiecka szczególnie w 
Prusach wschodnich przynosi z 
gruntu kłamliwe, a obiiczone na 
prowokację, wiadomości o zamia- 
rze Polski okupowania Prus 
wschodnich W celu obrony przed 
rzekomym atakiem polskim zmo” 
bilizowane wszystkie tajne orga- 
nizacje wojskowe niemieckie w 
Prusach wschodnich. Z kół do- 
brze poinformowanych donoszą, 
że wszelkie te zarządzenia, jako 
też stwierdzone koncentrowanie 
reichsweńry w okolicy Tylży, po- 
zostają w ścisłej łączności z to- 
czącymi się obecnie właśnie ro- 
kowaniami niemiecko-sowieckimi 
w sprawie jeszcze ściślejszego 
zbliżenia się rosyjsko niemieckie- 
go. lstnieje uzasadniona obawa, 
że pomiędzy Rosją sowiecką, 
Niemcami i Litwą zawarto układ, 
przewidujący krwawą odpowiedż 
na wschodzie na akcję francuską 

w zagłębiu Ruhry. 
Równocześnie prowadzona jest 
w całych Niemczech, a przede- 
wszystkim w Prusach wschod- 
nich i na terytorium Klajpedy, 
wytężona agitacja kcmunistyczna. 
Odezwy wzywają proletariat ko- 
w celt 
oswobodzenia terytorium Kłajpedy. 


Rehotalcy polscy 
w zagłębiu Rar. 
Paryż, 13 stycznia. 


Presa francuska, komentując 
wypadki w zagłębiu Ruhry, pad- 
suwa myśl rządowi, jaką rolę 


zapobieżeniu  sabotazowi akcji 
francuskiej. ` 
„Echo de Paris“ pisze, że w 


razie strajku powszechnego mo- 
¿naby liczyć na 180.000 górników 
polskich i wyzyskać stosunki, na- 
wiązane przez jen. Henrysa, głów- 
nodowodzącego wojskami okupa- 
cyinymi, z polskimi mężami stanu. 
Korespondent „Matina“ donosi, 
że polski syndykat robotniczy w 
Rubrze wprawdzie nie zdążył 
jeszcze ustalić swego stanowiska, 


ale mnie należy: zapominać, że 


oprócz tego syndykaiu znajdują 
się w Ruhrze jeszcze niezorga- 
nizowani robotnicy polscy, którzy 
już na wiecu oświadczyli, że nie 
mają żadnych zobowiązań wobec 
Niemiec i którzy zgodnie posta- 
nowili pracować w razię strajku 
robotników niemieckich. 


SEJM. 

Najbliższe posiedzenie sejmu 
odbędzie się we wtorek d. 16 
b.m. Porządek. dzienny następu- 
iący: 

1) Pierwsze czytanie noweli do 
ustawy o sądach doraźnych; 2) 
Pierwsze czytanie ustawy o och- 
ronie obszaru, konstytacjł, niektó- 
rych organów, godeł oraz 
sunków sąsiednich Rzeczypospo - 
litej polskiej; 3) Pierwsze czyta- 
nie ustawy w przedmiocie upraw- 
nień ministra pracy i opieki spo 
łecznej do powołs wadia nadzwy- 
czajnych komisji rozjemczych do 


„załatwiania załargów zbiorowych 


między pracodawcami a praców- 
nikami rolnymi; 4) Pierwsze czy- 
tanie ustawy w przedmiocie u- 
dzieiania gwarancji skarbu pań- 
stwa do sumy 500 milionów na 
ulgowe pożyczki dla reemigrują- 
cych z Niemiec drobnych prze- 
mysłowców, kupców, rzemięślni- 
ków, oraz ich organizacji wy- 
twórczych i handlowych;5) Pierw- 
sze czytanie ustawy o wypusz- 
czeniu serji IV-ej biletów = skar- 
bowych; 6) Pierwsze czytanie u= 
stawy czekowej; 7) Pierwsze czy- 
tanie noweli do ustawy o spó 
dzielniach; 8) P:erwsze czytanie 
ustawy, zmieniającej artykuł 3 


= 


sto» . 


rozporządzenia komisarza gene- . 


ralnego ziem wschodnich w 
przedmiocie rejestracji umów, do- 
tyczących sprzedaży lasów; 9) 
Ustne sprawozdanie komisji re- 
gulaminowej i nietykalności po- 
seiskiej, o wnioskach w sprawie 
wypuszczenia na wolność uwię> 
zionych uowowybranych posłów; 
10) Wybór 2 członów komisji 
kontroli długów państwa; 11) 
Wybór 2 członków koimitetetu dy- 
rekcyjnego P. K. O; 12) Wybór 


6 członków komisji oszczędnoś- . 


ciowej ministerium skarbu; 13) 
Nagłość wniosku posła Gdyka i 
tow. w sprawie ustawicznie wzma- 
gającej się drożyzny. 


a 


Z kraju. 


Szowinizm niemiecki. A- 
jencia wschodnia donosi z Ka: 
fowic: 

Mnożą się w ostatnich godzi- 
nach wiadómości, że położenie 
wywołane rozstrzygnięciemsprawy 
odszkodowań, odbiło się na nastro- 
iu ludności niemieckiej, Niespo- 
kojne i szewinistyczne żywioły 
rsiłują podburzyć ludność nie- 
miecką przeciw polakom po tam- 
tej stronie granicy, Władze nie- 
mieckie wzmocniły posterunki po- 
licyjne na granicy. 

Na stronie polskiej panuje bez- 
względny spokój i — jak zapew- 
nia przedstawiciel ajencji wschod- 
niej naczelnik wydziału bezpie- 
czeństwa publicznego, p. Krzyża- 
nowski — całą ludność polska i 
niemiecka ze spokojem traktuje 
wiadomości o peszczególnych wy 
brykach przeciwpolskich na Slą- 
sku Opolskim. > 


Budowa okrętów w stoczni 
gdańskiej. W stoczni gdańskiej 
buduje się obecnie 12 okrętów, 
a mianowicie: 2 holowniki, 2 tan- 
ki motorowe, 2 parowce frachto- 


-we i 6 parowców towarowo-pa- 


sażerskich. 


Strajk w Łodzi. Strajk w 
przemyśle włókienniczym trwa, 
nie rozszerza się jednak. : 

W niektórych fabrykach doszło 
do burzliwych zajść pomiędzy 
chętnymi do pracy a zwolennika- 
mi strajku- W fabryce t-wa akc, 
Rozenblata policja musiałą inter- 
wenjować, gdyż zajścia:miały po- 
vażniejszy charakter. 

Przywrócono porządek. 


Katastrofa górnicza w Mi- 
kulczycach. ` Nieszczęśliwy wy- 
padek, który wywołał pożar w 
kopalni w Mikulczycach pochło- 
nął 45 ofiar z pośród: górników 
polskich. Dzienniki wymieniają” 
nazwiska 37 żonatych i 8 kawa- 
lerów. 106 dzieci zostało siero- 
tam. Pożar trwa dotychczas. 
Katastroia nastapila skutkiem ck- 
spiozji małej lokomobili benzy= 
nowej. która przewoziia wózki; z 
węglem. Ogień rozszerzył się bar- 
dzo szybko i wypali} budowę 
ganków tak, że część z nich u- 
legła zawaleniu i odcięła robo- 
tników. Akcja ratunkowa- trwa 
w dalszym ciągu, ale nie mana- 
dziei znalezienia żywych. Pożar 
zazarnął także sąsiednie pokłady, 
w których pracowało 65 górni- 
ków, którzy jednak dzięki przy- 
tómności 3-ch starszych górni- 
ków zdołali się uratować. 


Śmierć dwuch ludzi w pło- 
mieniach. Niewyśledzeni sprá- 
wcy podpalili zabudowania -go- 
spodarskie we dworze  Gałęzow 
(pow. jlubelski), należącym do 
Konztaitego Szydłewskiego. 

Powstały wskutek tego pożar 
strawił doszczętnie stajnię ponad- 
to zaś pastwą płotnieni padło pisé- 
set fur słomy, 23 konie, oraz zgi- 
nesto w płomieniach dwuch fa- 
dzi z obslugi dworskiej, 

Straty wynoszą- sto milionów 
marek, > 


SKAŻONEGO $PIRYTUSU (denaturatu) 
SPRZEDAZ HURTOWA i DETALICZNA, BEZ OGRANICZEŃ, 


„do wsi Dmenina, w celu: 


-wicki, nie przeczuwając 


'nalegając by 
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Potrzebny E- 
ratyuoaany duchalig, | 
oferty piśmienne zgła: 
sza6 osohiście do Ban- 
kn Haudlowego w Wa 
szawie Oddziału w i 

dzinis. 
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Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (Niemoc płcio! 
„Analizy mikraszagowe. 
ABnzanie lampa RWATEOWĄ, 
Przyjnuje 9-—12 i od 6—8, 
s, Panie: 5—0., < 
steel al Uodrzgwdska ir 28. 


x 
a) 
„ŚĆ 
= 
<> 
z3 


Br. H. Grodziń 


b. lekarz szpitala chorób 
weneryczaych i skórnych 
Choroby weneryczne, skó! 
ne i moczopiciowe. 
Przyjmuje od 11—2 1 od 6—8, 
Panie 5—6. = © 
SOSNOWIEC, Kowaiska 2 m. 7 
Brat zabił brata. W 
przed wieczorem zjawił się 
Radomsku Stanisław Kuczb 
gospodarz z Dmenina, lat 20. 
zwrócił się do swego przyroda 
go brata Józefa Nowickiego, w 
ścicieła restauracji przy ul. Strz, 
kowskiej, by ten z nim udał 


czenia się ze skupu częś 
tu i domu po rodzicach - 


go, zabrał z domu gotówke 200 
tysięcy mk, i z bratem udat 
do VUmenina. W polu nie dsc 
dząc do tej wioski, niecay 
idąc za Nowickim schylif się. 
ukrytą fazię w  brużdzie i be 
namysłu strzelił doń ż tylu 4 
sto w głowę, Józef Nowickią 
żył krzyknąć: „Jezus Marja"b 
nął na ziemię, Wyrodny 
widząc jeszcze oznaki ży 
ofiary, „iderzył go parę razy 
bą w głowę, powodując Śmierć 
na miejsci. 
Po tym zbrodniczym czynie 
dał się bratobójca do restaur 
cji Olszyka i wziąwszy but 
wódki, poszedł do. koście 
tenże w 8 
pochował jego brata, za co 
fiarował 80000 mk. Kości 
niwy., pieniądze wziął, lecz 
tychmiast doniósł o zbrodni 
tysowi, który aresztował zbr 
rza i związanego odeśłał 1 
sterusek pýlicii Bratobójca 
znał się do wszystkiego. 


3 3 | 
| Choroby wszelkiego ro- 
| dzaju, które przez me- 
dycynę nie mogą ule- 
czyć, leczę w krótkim 
czasie przez mój 0S0- | 
bliwy magnetyzm 


| Magneto-npath 


MYSŁOWICE, uilea Piz- 
skowa Kr. 48. 
Godziny przyjęć: od 8 ra- 
no do l2-ej i od 3-ej do 

6-ej wieczorem. 
TH. SANTURA. 
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_ nowo-wykutowarsj w Czeladzi 
_-_ 1 podda Wyjazdy jest do sprzedania 
~ 15% w caiości 
= na korzystnych warunkach. 
"168 - 
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Zgłoszenia do adminisiracji ł PIĘTRO. 


w Sosnowcu. 


yjaśnienie. 

Na skutek ogłoszenia Komornika Sądowego p. Wło- 
czewskiego, zam. w Dąbrowie, zamieszczonego w „l 
skrze“ dn. 11 b. m. o licytacji w mieszkaniu Herszlika 
Frochcwajga, zam. w Dąbrowie przy ul. Kr. Jadwigi 1. 
21, wyjaśniam, że ogłoszenie to zamieszczone została 
złośliwie, należna bowiem suma wierzycielowa zostałą 
przed kilku miesiącami zapiacona, o czem p. Komornik . 
był powiadomiony. 

Panu Komornikowi należało się tylko 4,990 mkp. 
kosztów, o czym nie byłem powiadomiony wcale. 

Po ogłoszeniu dopiero sprawa się wyiaśniła, gdyż 
p. Komornik oświadczył mi, że chodziło Mu _ tylko o.. 
satysfakcję. 

Za to wyjaśnienie p. Komornikowi podziękowałem i 
zapłaciiem łącznie z kosztami zbytecznego ogłoszenia 


mkp. 14.990. H ii : 
Dąbrowa, 13-1-23 r. erszlik Frochcwajg. 


ROZ 


OGŁOSZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sossewcu rewiru 


Zawierckiego A. KOSSEK, zamieszkały w 7 awierdu przy uk 


: ar NE | KOBRA RW dru 26 stycznia 1923 roku 


6 godzinie 10 z rana na kon Niwa-Blanowice*, gminy Kro- 
|| mołów, odbędzie się SPT egąż przez licytację ruchomości nale- 
 żących do tejże kt” alni, a mianowicie: haspła (maszyna 

wyciągowa). ocenionych na 5.000.000.— Mk. 

Komornik: (—) A. Kossek. 


Dnia 5 stycznia 1923 roku. 


Uwaga! JEDYNA w ZAGŁĘBIU Uwaga! 
Chrześcjańska pracownia gorsetów 


| St. CHORZELSKIEJ, 
POLECA: 


gorsety, pasy zdrowia, zalecane przez doktorów gine- 
kologów (pasy pooperacyjne i na poważny stan), 
jak również pasy rupturowe i nerkowe,, biustonosze. 
Wszystko według ostatnich modeli francuskich. 


Polskiego Zwiazku Zawodowego Pracowników Przem.--andlonych 
Sprawozdanie z ostatnich zabiegów Zmiązku i wnio- 

6) Wolne wnioski. 
ków, tegoż dnia i w tymże lokalu o godz. 10-ej rano 


W niedzielę, 21-go stycznia r. b. odbędzie się 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. 

2 

3 

ski Zarządu. 

4) Sprawy górnictwa. 

Nadzwyczajne Walne Zebranie odbędzie się w sali 
Związków Zawodowych na Pogoni, Merjacka 1, o godz. 
odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zebranie w drugim 
terminie prawomocne przy każdej i:0ńći członków 


Referat ekonomiczny. 
5) Sprawy hutnictwa. 321 
Q-ej rano. W razie nieprzybycia ustawowej ilości człon- 
Wstęp za legitymacjami członkowskiemi. 


peas 


Sosnowiec, mi. Piłsudskiego Ar. 14. 


AL. KOŁĄTAA M l. 
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KUPNO i SPRZEDAŻ 


i DG mk. za wyraz 


Kupujmy u chrześcjani 

Najw:ększy fabrycz ktaj manu- 
faktury w ŁODZI przy uh. 
skiej 44, na I piętrze. Ch 
Dom Handłowo-Przemys Owy Bi 
słąw Jagodai s ka. „Jarmark Łódzki 
Sp. Akc. z kapitałem 200 milionowym. 
Oddział w Katowicach w domu włas= 
nymi ul, Sachsa 19. Peiecamy towary 
na ubrania damskie i męskie. kam- 


ny ski 


garny, sukna, korty wełniane, szewio- 
ty półwełniane, trykotaże, bieliznę. 


chustki, garderobę, płółna, wszystkie 
ganimki bia ch i kolorowych bawet- 
nianych towarów. Dia pp. hurtowni- 
ków, k ów i wogóle większych Od- 
biorców fe my pierwszym źródłem 
do zaopatrzenia się w jednym miejs 
cu we wszystkie rodzaje towarów po 
cenach fabrycznych. Instytucjom rza: 
dowym i komunalnym  sprzecajemy 
na kredyt. Nasz dział ekspedycyjny 
wysyła materjały w małych odcinkach. 
UWAGA. Kto triko posiada nieru- 
chomość ten powinien poprawić so- 
bie byf i takiemn dopomożem: do 0- 
twarcia handlu manufaktura, gardera- 
bą i gaianferią, przy minimalnym 
wkładzie gotówki. Udzielamy u sie- 
bie wyczerpujących informacji po O- 
trzymańiu wyciągu hipotecznego oO- 
becnie sprawdzonego. PP. wiaścicie- 
le trafik, dystrybucji i restauracji, któ- 
rzy macie likwidować, nie wypuszczaj- 
cie z rąk swych lokali handlowych, 
atwierajcie handle z manufaktura, gar- 
derobą i gałanterją. Wszystkim rozpo- 
czynającym handlować, towary sprze- 
dajemy na kredyt oparty ca -pewnej 
gwarancji. Otwierajcie własne handle, 
takowych jest wszędzie brak. 95 11 
Z sztuczne nawit połan:ane. zło- 
to p atynę kupuje pa najwyższych 


cenach, Roman, Sosnowiec Modrze- 
jowska 5. 189-1 


Poswigong sztandaru cechu szew- 
ców m. Sosnowca Są Go nabycia 


fotegrafje tanio. Zakład fot ul. Orla 
3. S. Fronczek. 238 1 


APE fot. altanowy 12x16 cm. oraz 
3 obiek. alt, jeden kondesator c- 
kazijnie do sprzedania, ul. Orła 3. 
z 239 1 
o sprzedania angielski magiel. My- 
słowice ul. Polna 11. Mrezik. 
: 247-1 
Newyka okazja! Oryginaine per- 
skie dywaay! sprzedam tanio. 
Bliższych informacji można zasięgnąć 
Będzin Nadrzeczna 5. Z. Homajet. 
285-1 
Pianino do sprzedania, 3 g0 maia 9, 
m. 5. 2 
Urzadzenie sklepowe do sprzedania. 
Z Soszowiec—Pogoń Marjacka 12. 
; 295-2 
D° sprzedania 4 plachty uieaczę 
makaicę chęmicze'€ ;mnpregnowa- 
ne rozmiiałów 6x7 mir. Wiadomość 
jan Rejniaz Dabrowa Sienkiewicza l, 
H piętro. 1135 
De sprzedania zaraz polowanie na 
3 przyległych wsiach pod Zarka- 
mi waz z fliatą 16 bezkurkową no- 
wą Wiadomość Zarki, Lg c 
5 


231-1 
pard kregielkowy niemai nowy. 
Śtrzemieszyce ul. Warszawska d. 
Buduego u Karpaty. 276-2 
o sprzedania meble używane ino- 
we, oraz wózki tloganckie , dzie- 
cinne i kredens dębowy. Wiadomość 
ul Sienkiewicza, EE 


Sprzedaje klatki, zegar. Pugoń Rysia 
2: 


| Ppor szesląg i kozetka. 
Sosuowiec Kołłątaja 0], oficyna. 


543 I 
Z 


powodu wyjazdu sprzedam plac 
wiec. 


tanio Wiadomość „iskra* Sosno- 
344 4 
WSSE tkackie w pełnym ruchu 
sprzedam. Wiadomość „Iskra 
Sosnowiec. 345-2 
SPzedzm motocysł 2 cylindrowy z 
biegami mało używany, sprzedaję 
wszelkie części rowerowe, przyjmuję 
do reperacji i odnawiam rowery, wy: 
najmuje i sprzedaje używane rowery, 
spawanie autogenem  (szwejsowanie) 
różne części. wykonywa szybko i ta- 
nio warsztat ślusarsko— mecha: iczny 
i zakład rowerów J. Herman w Cze- 
ladzi, Milowicka 25, (vis á vis parku). 
359-3 


POSADY i PRACE. 


Zaofiarowane 50 mk. za wyraz. 


satnodzielny potrzebny. 


uct alter SĘ tr 
Zgłoszenia co administracji Iskry 


Sosnowiec Dęblińska i, pod „|. Aa 
246 2 
potrzebna inteligentna panienka przy 
chodnia do dziecka. Wiadomość 
Sosnowieckiego. 
342 2 
poz samodzielny o dobrych kwa- 
lifikacjach potrzebny. „Optyka 
Sosnowiec Wiejska 5. 323-1 
YRotrzebna zaraz panna inteligentna 
£ froblanka do 2 chłopczyków 9—7 
Fin- 


biuro główne T-wa 


ketnidgo, pożądana ze szyciem, 
belstein Dęblińska Nr. 7. 3 


ioszukiwane ZU mx. 23 WwyraŁ. 


—_ and 


arządzająca - reprezentantka młoda, 

wykształcona z konwersacją fran- 
cuską znająca gruntownie gospodar- 
stwo poszukuje posady. Oferty „Iskra“ 
Sosnowiec, okazicielowi -miljonówki 
4033202. 89-4 


H łody inteligentny chłobiec lat 19, 
1% wiaądający dobrze językiem a9 
gielskie stie i piśmiennie. skoń 
c ży 8 «las i dwuch letni kurs 
buchaiteryj: w Ameryce. pragnie 
jakąkolwiek posade w 

piśmienne, Fran- 


ciszek Prążkiewicz, Pilica ziemia Kie 
lecka ul. Reformacaa 215. 149-1 
rutyuowany monter, swoje 


Gzoier 
AŻ nerzęed:ia przyb:ry, poSziikuje za: 
raz odpowiedniej posady. 
zgb s.enia do administracji, 
Esspedient sklepowy 

tyką działu spoż 
nego poszukuje zaię 
s enia „ł:kra* Będzin, F.R, 179-1 
Lfnergiczny majster warsztatowy z 

kilkuietają praktyka poszukuje no- 
sady. Oferty „Iskra“ Będzis pod „Mo 
chanika“, 257-1 
Majster do nadzoru kotłowni z do- 

brą znajomością gospodarki paro- 
wej poszukuje posady. Oferty: „Iskra“ 
Będzin pod „Instruktor”, 

iateligentna szuka ja- 


M: panna 

kicjkolwiek posady. Łaskawe 
zgłoszenia „Iskra“, Będzin dia „Inte- 
ligentnej*. 269—1 


denr bilizówany podoficer kancęla- 
ryjny obziiajmiony z wszelką pra- 
cą biurowa, z Świadectwem księgo 
wości państwowej, obznaimiony z Due 
chąlterją kupieczą poszukujz jakiej- 
kolwiek posady. Cnętrie pracuje fizy- 


z 4 letaią prak- 
wczo—kolonial- 
a. Łaskawe zgło 


cznie. Zgłoszenia fabryka „Westen“ 
Nr. marki 506 Wolbrom. 314-1 
Me inteligentna panna z 2 letnią 


praktyką biurową, z ukończonym 
kursem Dbuckalteryjnym, pisząca na 
maszynie, ; oszukuje jakiejxolwiek po- 
sady. Łaskawe zgłoszenia „Iskra“ Be- 
dzin pod „Sumienna“, 317 1 


L 


KALE | 
mk. zą wyraz. 


3E 


poszuki: pokoju dia 2 osób, cena 
óbojętua. Wiadomość proszę ło- 
dać do administracji „iskry dla „W. 
kā 251-1 
d zaraz do odstąpienia w  śród- 
mieściu pokój z kuchnią umebio- 
wany, z wszelkim. wygodami. Wia- 
domoś: ul. Dekierta 10. Rozencholc. 
304-1 
VAG pokój z kuchnią w Pogo- 
ni na takież same w  SoSneWch. 
Wiadomość „Jskra* Sosnowiec. 
340- 


ME AN 
j 


ROZNE. | 
50 mk. za Wyraź. 
STANISŁAWA” nowa pracownia 
» ubiorów damskich wykonuje 
szybko starannie i tanie. Sosnowiec 
ul. Chemiczna 33 parter. 158-2 


Lei na skrzypcach metodą Szef- 
czyka udzielam. Pogoń ul Orla 
dom Hauke, parter, przeciw kościoła. 
Edmund Sieja. 20i- i 
posiadaj c odpowiedni lokai w do- 
brym punkcie poszukuję wspólni - 
ka bez kapitału z koncesją na _ skład 
wódek. Wiadomość „Iskra* az 
ponn lekcji muzyki gruntownie, 
3 Maja 13, I piętro. 269-1 
Zegna wilczyca, wabi się „Daisie* 
Uprasza się zawiadomic w oilejar- 
ni w Ma/obądzu za wynagrodzeniem. 
286-2 


pan 150000 mk. za rożyczonie mi 
na przeciąg miesiąca 1.000.000 
"mkp. Wiadomość „Iskra* pod „Wy- 
soki proceni“, 303-1 
pra 12 bm. w Dąbrowie zaginął 
weksel na 200 tysięcy mk. wy- 
stawiony przez in blanco M. Rzepe- 
ckiego który unieważniem, IE e 


zioł. 

GG 1 no miesięczną dziewczyn- 
kę  niechrzczoną na własność. 

Wiadomość w „iskrze* A 


| Boka wprowadzić światło elektry- 
czne upraszam 0 podanie oferty 
Sosnowiec ul. Stara 10a. tamże po- 
trzebny robotnik do koni. 321-1 i 
Qarn ks alifikującym się na maj- 
strów mularskich daje lekcje ry- 
sunków w ciągu 2 Pa > 
R iah p a 3 *1. LAD Ś 
szać się Konrada ; R 
agingla suczka 6 miesięczna, Czar- 
na, rasa Doberman wabi się „Zu 
za“. Zawiadomić © odnalezieniu w 
biurze głównym T-wa Sosnowieckie- 
go z wynagrodzeniem. 341-2 
dn u 4 stycznia zaginął pies ra- 
sy wilczej żółty podpalany. Upra- 
szę się 0 odprowadzenie na ul. Dań- 
dowską, dom Renardowski 207 Zabor- 
ski. Nieprawego „właścicieła będzie 
się ścigać sądownie. 324-1 
josuowiec Kotta- 


S2I-1 


PKU. w Będzinie i paszport - austrją= 


goa w Zagiębi: ctrześcjańska = 
pracownia kułder A. iirożyna Sos- zr: Ai 


nowiec Warszawska 6, poleca naskła 


w walifikowanego tkacza na +3 
ra ewentualnie wspó! yi 


nego > Spizedem i 
mebli i cbieie 186 tysięcy, (8 
Wiadomość ra” Sosnowiec. W 5 
M62 a. S 
è 55 


ZGUBIONE. DGKUMEM 

30 mik. za wyraz, 

> Górnik zgubił dowód osobisty 
a i tymczasowe zaświądcze ie x 
mobilizacji wydene Przez PRU. Mies 2 
chów. 241-EFZ 
Gen sława :Taporska zguba książe — 
«2 kę z kosy Ohorych wydana przez Ę 
kor. „Reden“ 22488] BZ 


3 enryk Sapt fa zgubil portfel, ŚWiąz "PĘ 
8 cectwo rzeźnicze, śŚwiącectwo 4 z 
szoferskie, kartę zwokyenia wydaną ABE 
przecz PKU. Bedzi ymację kasy 
chorych, kwestjonsrjuse pieniężny, za 49 
nagrodą 500 mkp. Piaski, 244-1 "4 
f ozik Franciszek zgubił kaitę demo- 

bilizacji wydaną w PKU. Będzjń 

245-1 
MF"a Pio r zgubił dowód osobisty > 
tymczasowe zaświadczenie woj== 

skowe PRU. Kielce. 2547-1 EAE 
Hamot Sebastian zgubił 20 grudnia 9 

po tiel z pieniędzmi oraz tymczas. ra 
sówe zaświadczenie demubilizacji wyo 0 
Laska- 
oda €- 


Boesawowi Grudzińskieńiu ZE Wsi 
> Psary gm. Łagisza pow. Będzin, 
ekradzieno t0 stycznia 1923 roku kapa — 


Zew na jarmarku w  Zarkąch 
paszport, wydany przez starosto 
będzińskie 23/6 1922 r. z terminem 
ważuości do daia 22/XI! 1922 za Na, =a 
895/28332 na imię Szymona Szpormna 
uredzonego w 1307 oraz peniądze jp 
inne papiery. 265-1 
Gii józef (r. 1889) zgubit ksią- 
żeczkę «droczenia wydaną przez 


* 
R 


cki wydany przez gm. 
pow. Pińczów. 
wienkowski Edmu:d (r. 1899) zgu= 
sił kartę demobiiizacji wyd. przez 
27 pp. w Częstochowie. 271-1 
Wiecek Antoni (r. 1897) zgubił tym» 
czasowe zaświadczenie demobi- 
lizacji wydane przez PKU. w Wadi 
wicach i książeczkę kasy chorych wy 
daną pizez kop. „Paryż”, STZE 
Je Białas zgubił dowód osobisty i 
papiery zwolnienia od wojsna WV= 3 
dane przęz PKU. Będzin. 278 2%— 
Novak józef (r. 1802) zamieszkały 
we wsi i gmlaie Bejsce, EAR 
Pińczowskiego, zgubił kartę powod is 
nia wydaną przez PKU. w BA = 


saucygniów, 
270 1 


Stanisław Rabsztyn zgubił zwolnie: 
nie wojskowe wydane przez PKU.“ 
Eęgdzin. 231 2 
muat Cholewa zgubił dowod c 
Zwi wydany przez gm. Pawłów 
pow. Stopnickieg. , który unieważnia „A 
się. ą 266-1" 
Gianistaw Zemła zgubił portfel zą+- 
wierający tymczasowe świadectwa 
demobilizacji wydane przez 83 pułk 
Kobryń, Świadectwo ukończenia szko= 
ły realnej w Niznim=Tagilu, legity= | 
mację na prawo noszenia odznaki sy- 
beryjskiej, zaświadczenie pobytu w = 
niewoli bolszewickiej wydane przez 


adjutanturę 30 dywizji. Lask: wy zna- 
iċ „iskra“ Dąbrowa, *- 
za wynagrodzeniem. $12- Ey 


wł. 
f wiecień Stanislaw (r. 1886} 


zgubił 
kartę powołania wydaną przez» 
PKU. w Będzinie i paszport wydany 
gm. Zarnowiec, powiat Olkusz, Zna- 
lazcę uprasza się o zwrot takowych - 
do „iskry“ w Będzinie. 315-3 
Kystofik Tomssz zgubił książkę > 
kasy chcrych wydaną przez Hutę * 
Bankową. Zwrócić „Iskra Dąbrowa. 
310-3 —38 
Ssrerata Andrzej zgubił dokument = 
zwolnienia wojskowego, wydany 
przez PKIJ. w Wadowicach. Zwrócić - 
»lsšra“ Dąbrowe. 311-323 
Gzięzak jan (rocznik 1888) zgubił > 
kertę powolania wydaną przez P. | 
CU. w Będzinie. 316-3 
ranciszek Leśniewski zgubił dowód 
osobisty i świadectwa Z fabryk 
Znałazcę uprasza się o zwret Sucha 
20. 290-1 = 
arczak józef zgubił tymczasowe i 
zaśa jade: enie demobilizacjj wys 
dane- przez baon Wartowaiczy Nr. 2; 
iH, w Dąbrowie Górniczej, 493 © 


qranciszek Banach jadąc, pociągiem - - 
z Sosnowca do Katowic dn. TIP 

1923 zgubił portfel, tymczasowe zama 
świadczenie demobilizacji i legityma- 
cję. Łaszawy znalązca zechce zwrócić j 
dokumenty do red. „Iskry“. 329-2 kę 

abiczyński Stanisław zgubił książkę © 
j snilebową i kontramarkę wyd. przez 
rw, „ir. Renard". 351-1 


